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IM SE R A T Y ;PRZEDPŁATA
1 sgr. 3 fen. od wiersza na f  szerokości 

przyjmują się tylko w  expedycyi.
ćwierćroeznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr 

na całe Prussy 2 Tal.

Drukiem i  nakładem Drakami Nadwornćj W. Deckera i  Spółki w Poznaniu, — Redaktor odpowiedzialny: H. Kamieński w Poznania.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  23. Listopada. —  Dzisiejszy M o n i t o r  ogłasza dekre t ,  mocą 

którego zostało ułaskawionych 11 osób , które by ły  uwikłane w niespokojno- 
ściach zaszłych w Augers w  r. 1855 i za to na więzienie skazane.

Z N e a p o l u  donoszą , źe tam p rzy b y ł  lord Stratford de Redcliffc. T enże 
w  dalszą pus'cil się drogę do R zy m u  bez widzenia się z królem neapolitańskim.

—  Wczoraj podpisauo układ z Pereirą  o kolej północną hiszpańską.

B e r l i n .  25. Listopada. J. kr. w. ksiąźe rejent raczył w mieniu Najj. 
Pana  uwolnić jen. dyrektora budownictwa M e l l i n a  od kierowania wydziałem 
w ministerstwie handlu, przemysłu i robót publicznych, a w  jego miejsce za­
mianować dotychczasowego tajn. nadradzcę rej. v o n  d e r  R e c k a ,  dyrektorem 
tegoż wydziału.

W y b o ry  deputowanych w d. 23. Listopada. W Szczecinie w ybrani zo­
stali z miasta i powiatu Ran dó w : hr. Schw erin  Putzar  glosami 391 (konserwa­
ty w n y  kandydat v. Krause Schw arzów  otrzymał 60  g łosów ),  i dyrek tor  fa­
bryki cukru Dohrn głosami 366  (von Krause S chw arzów  otrzymał 75  g ło­
sów). — W  mniejszos'ci pozostali niemal wyłącznie dziedzice, kaznodzieje, 
kilku sołtysów, mała liczba w yborców  szczecińskich i w ojskow ych z czynnej 
służby. W  okręgu w yborczym  Anclam wybrani zostali na deputowanych hr. 
Schw erin  Pu tza r  głosami 41 4  przeciw 8 6 ,  i b y ły  major Dr. Beizke w Koesli- 
nie głosami 318  przeciw 14 6 ,  i konsul Muller w Szczecinie głosami 350  prze­
ciw 124. W  okręgu starogrodzkim: dziedzic Leukc (ministeryalny) głosami 
4 6 5 ,  v. W edel Krerazow (konserw atyw ny) głosami 2 6 1 ,  prokura tor W end t 
(k on se rw a tyw n y)  głosami 317.

W  Kolonii: w pierwszym i drugim okręgu radzca sądu ziemiańskiego Biir- 
gers i sędzia apelacyjny Ammou.

W  Bonn: professor B raun  i kanonik Gau z A kw izgranu ,  obaj z katolickiej 
frakcyi.

W  D u isbu rgu : radzca W esterraan, Braun z Ratingen i podsekretarz stanu 
v. Gruner.

W  W esel: Dr. E nner  i K rebs, obaj z Kolonii i należący do frakcyi kato- 
lickiej.

W  Gladbach: Baltazar Herberst i v. Beckerath.
W  Diiran: radzca apelacyjny Pelzor i radzca sądu ziemiańskiego de Syo.
W  Monasterze: Zumloh i asessor Scheller Boischort,  obaj z frakcyi ka- 

tolickiśj.
W  Akwizgranie: minister v, A uersw ald ,  burmistrz Conzer i radzca t r y ­

bunału  Blomer.
W  Koeslinie: dziedzic Schroeder z Liibchow i radzca handlowy Hempten- 

macher, obaj ministeryalni.
W  Kotbus: minister skarbu V . Patów j  dyrek tor sądu powiatowego H art­

mann,  ministeryalny.
W  łnsterburgu: v. Sauken Julienfelde, radzca ziarastwa Briimer, dziedzic 

Quassowski, kandydaci liberalni.
W  Disscldorfie: radzca apelacyjny Reichensperger i landrat Raitz v. Frentz. 

Ostatni ministeryalny.
W  Elberfeldzie: minister v. A uersw ald ,  ba r .  v. E y n e rn  i minister von der 

Heydt.
W  Gentynie: naczelny prezes v. Bonin, dyrek tor  sądu pow. Schulz ,  mi- 

ministeryalni.
W  Greiswaldzie: senator Burghard t i dziedzicjHinrichs obaj ministeryalni.
W  Koblencyi: radzca ziemiański T him us i proboszcz katedralny Holzer 

z T re w iru  (z  frakcyi katolickiej).
M erzeburg : radzca miejski Pieschel z N aum burga i burmistrz Muller z Eeis- 

leben, obaj ministeryalni.
Stralzund: tajn. radzca legal. v. Usedom i K ruse ,  obaj ministeryalni.
T re w ir :  Seboman ministeryalny i minister v. Auerswald.
Królewiec: professor Sim son, obrońca p raw a T am n au ,  radzca ziemski 

Richter Schreitlacken, wszyscy ministeryalni.
Magdeburg: naczelny prezes v. Bonin i starszy z kupiectwa D ihm , obaj 

ministeryalni.
T y lźa :  radzca miejski Klein, dziedzic Gamradt-Neuhoff.
Malborg: Housselle z Elbląga, Schenkel, obaj liberalni, proboszcz Met- 

teumeyer z T czew a, liberalny.
Kwidzyna: dziedzice Riebold i C onrad ,  obaj z frakcyi Mathisa.
Prenzlau: nadburmistrz Grabów.
Rugenwalde: dziedzic Freese z Mensinu, ministeryalny.

Stendai: dziedzice v. Bismark i Lucke, obaj konserw atyw ni
Poczdam i powiat ostbavelandzki: minister sp raw  w ew nętrznych  Dr. F lo tt-  

well i kaznodzieja Ritter.
Hala i powiat saalski: kupiec Jacob i kaznodzieja Fubel.
K raje  Hohenzollern: nadamtmana v. Franek z Hechiogen i radzca leśny 

Carl v. Sigmaringeo.
W ro c ław : minister v. A uersw ald ,  minister do dysp. Milde i bar. v. Vincke 

Olbendorf.
Szwidnica: hr.  Piickler z O b e r -W e is t r i t z ,  radzca sądu  powiatowego 

Schedcr z Szwidnicy.
Reiehenbach: dziedzic Nitschke z Girlachsdorfu, radzca handlow y Rei- 

chenheim w Berlinie, radzca górniczy Karstcn w W aldenburgu .
Racibórz: nadprokurator Hantelmaun i kupiec Grenzberger.

B e r l i n ,  24. Listop. —  M ów ią ,  źe Najj. król i kró lowa pruscy  udadzą 
się z Florencyi do Nicei, gdzie przez czas p rzyd łuźszy  zabawią.

— Osoby posiadające zwykle pewne wiadomości,  zaręczają ,  źe J . kr. 
w. książę rejent podpisał na d. 19. b. m, program zawierający g łów ne zasady, 
wedle których książę chce rządzić i kierować administraeyą i oddał go preze­
sowi ministerstwa księciu Hohenzollern-Sigmariogen. Czyli ten program będzie 
ogłoszony, dotąd niewiadomo.

M?rancya»
P a r y ż ,  21. Listopada. —  M o n i t o r  nie zawiera dziś źadnćj wiadomości 

politycznej, o której by w arto  było pisać. Oczy wszystkich zwrócone są 
przecież na W łochy  i W schód ;  z każdym dniem nowe w ynurza ją  się 
wieści, różniące się tylko między sobą większem lub mniejszem praw dopodo­
bieństwem. Mówią między innemi, źe k a rdy na ł  Antonelli cieszy się j u ż ,  iż 
wkrótce pozbędzie się z Rzym u Francuzów , i źe wszelkich starań dokłada, aby  
ułatwić ira wymarsz. Inni znow u sądzą , że francuskie prace forteczne w Ci- 
vita Vecchia wzniecają obaw ę, źe cesarz zamierza na zawsze stale w państwie 
papiezkiem pozostać. Co do planu ligi austryacko-włoskiej, takow y w p ra ­
wdzie istniał, lecz pochodziłnie od A u s try ia le o d T o sk a n y ,  naturalnie za wiedzą 
i zezwoleniem dw oru  wiedeńskiego. Prace wstępne atoli, wedle zapewnie­
nia N o r d a ,  całkiem się zachwiały, bo rząd y  się bały, aby nie spotkały  się 
z n ieprzepartym uporem u sw ych ludów. Co się tyczy  przymierza francu- 
sko-rosyjsko-sardyńskiego przeciw A ustry i,  o k tórym  także wiele rozprawiają ,  
odpowiada także korespondent N o r d a  pogardliwie, ź e F ra n c y a ,  g d y b y  chciała 
pogrozić A ustry i  na morzu Adryatyckiem albo gdzieindziej, nie potrzebuje n o ­
w ych aliansów morskich z mocarstwem zaw ięzyw ać ,  bo sama je s t  dość silną, 
aby mogła się zmuierzyć na morzu z A ustryą .

W  tutejszych kółkach mówią więcej niż kiedykolwiek o ewentualno­
ściach w ojennych, które nam zagrażają. Nie tają sobie, iź myśli naszych 
wojaków przeciw A ustry i  są skierowane. Mogę pana zapew nić, źs  słychać 
mężów stanu w tej myśli odzyw ających się. Jeden z przyjaciół moich, w ra ­
cający właśnie z R osy i,  nie moźc dość wypowiedzieć o zamiarach panslawi- 
stycznych w Rosyi. Nigdy panslawianie nie byli tak czynnym i, ja k  właśnie 
teraz. Od nowego roku wychodzić będzie w Moskwie pismo panslawistyczne, 
mające zawierać oryginalne a r ty ku ły  w wszystkich narzeczach słowiańskich. 
Z  najodleglejszych stron redaktorowie biorą udział w tem piśmie, i mówią 
o założeniu drukarni w  Berlinie. Młodzież kształcąca się przejętą jes t  pansla- 
wizmem. Ciągle tarcie między A u s try ą  i R osyą  dodaje nowej s t raw y  i rozcią­
głości tym  zamiarom.

— W czoraj doniosła telegraficzna depesza z Nizzy o obsadzeniu wojsko- 
wem portu Villafranca przez m arynarkę  rosy jską ,  a dziś ju ż  dowiadujem y się 
z półurzędowego M o n i t o r a  d e  l a  f l o t t e ,  źe ksiąźe Monako nareszcie posta­
nowił księstwo swoje odstąpić Rosyi.  Książe Monako, mówi toż pismo, p o ­
stanowił nareszcie odstąpić Rosyi za znaczną summę całe ter r i to ryum  księstwa 
swego z wszelkiemi prawami jakie mu służą. Dziś przed 14tu dniami doniosła 
o tem la P r e s s e  z wszelkiem wszakże zastrzeżeniem i protestując przeciw temu 
nowemu nabytkowi.

— M o n i t e u r  d e  1’a r m e e  zawiera dziś notę dostatecznie dowodzącą, 
źe wieści co do redukcyi armii francuskiej, zupełnie są bezzasadne. Postano­
wienie tam ogłoszone każe raczej wnosić o powiększeniu marynarki francuskićj.

(Kor. C%.) W  ostatnich dniach dzienniki rządzowe zachęcały P ru s y  do 
parlamentaryzmu, a teraz zachęcają R osyą  do włościańskiej reformy. Piszą 
o reformie C o n s t i t u t i o n n e l ,  ł e  P a y s  i l a P a t r i e .  Dzisiejszy C o n s t i -  
t u t i o n n e l  zawiera list z Kijowa o zmianie polityki Rosyi.  Piotr Wielki i Mi­
kołaj I. wychodzili z przekonania, źe Zachód upada, bo mieli przed sobą L u ­
dwika XV. i Ludwika Filipa, gotowali się do napadu, jeżeli nie na Zachód to
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na Stam buł, ale wojna otworzyła oczy R osji. Odtąd mówi autor listu , Ro- 
sya myśli osta łem  osadzeniu się i reforma włościańska jest do tego krokiem 
najpierwszym. L e P a y s  dodaje, źe Rosya zwraca się coraz wyraźniśj ku 
A zyi, gdzie jest ciepło, gdzie jest wino, złoto itd. Ten zw rot Rosyi ku Azyi, 
doradzany od dawna przez F raneyą, jest ważnym wypadkiem i tłumaczy 
przyłożenie ręki Francyi do dróg rosyjskich. Nie mogę wziąźć jeszcze na se- 
ryo  pogłoski, według których rząd rosyjski, dla dania większego rozmiaru 
stacyi w  Villafrauca, myśli zakupić przyległe księstwo Monaco.

Hr. Kisielew jest słaby, bo wziął zbyt wiele morskich kąpieli w Osten­
dzie. Redakcya N o r d a  głosi od dwóch miesięcy, źe zerwała z rządem rosy j­
skim dla tego, źe ambasady rosyjskie dawały jej zbyt ciasną dyrekcyą. T r u ­
dno temu uwierzyć. N o r d  drukuje akta dyplomatyczne, których tylko am­
basady rosyjskie mogą dostarczyć. P rzy  końcu tego miesiąca ma być uroczy­
ście położony pierwszy kamień kaplicy rosyjskiej w Paryżu. Kaplica będzie 
zbudowana w stylu kaplicy znajdującej się w Wiesbaden. W . księżna Marya 
Leuchtenbergska przegrała w  radzie stanu spraw ę, którą wytoczyła rządowi 
francuskiemu, reklamując majorat księstwa Bawarskiego, z 65,000 fr. dochodu, 
erygow any przez Napoleona I. dla Józefiny i jej syna i potomstwa tegoż. Od­
sądzając w. księżnę Maryę od prawa do m ajoratu, rada stanu wychodziła z za­
sady, źe w Rosyi kobiety i ich dzieci mają prawo do tro n u , a zatem nie mogą 
być uważane jako używające praw francuskich.

Nowy bilans bankowy pokazuje wielką poprawę w ekonomii Francyi. 
Bank ma 37 milionów mniej gotówki a 17 milionów mniej więcej wekslów. 
C o n s t i t u t i o n e l  ma nadzieję, że giełda wysoko się podniesie i że praca 
Francyi weźmie rozmiary przypominające r. 1851. Spokój jest głęboki. O no­
w ym  spisku, jeżeli był spisek, nic nie słychać. Rząd zrzekł się przedstawie­
nia kandydatów obiorczyeh w  departamentach Meuse i Aisue, bo przedstawia­
jący  się kandydaci są imperyalistzmi. Obraziło to trochę pana de Beaumont 
Vassy, autora Histoire de mon temps i prefekta z r. 1850, który sądził, źe 
sobie zasłużył na wyraźne poparcie rządu. W  departamencie Nievae, gdzie 
tli jeszcze opozycya, rząd przedstawił swego kandydata.

D r o i t  i G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  różnią się w rozwiązaniu pytania: 
czy w razie uznania winy, Montalembert może być poddany pod prawo bez­
pieczeństwa publicznego, to jest czy w razie potrzeby może być posłany do 
Algieryi. Adwokaci robią zakłady, źe w razie potępienia go w sądzie policyi 
poprawczej, Montalembert będzie uniewinniony w apelacyi. Zdaje się , źe 
proces wytoczy się dnia 23. Berreyer będzie bronił Montalemberta a Dufaure 
żeranta dziennika C o r e s p o n d a n t .  B erryer nie przybył jeszcze do Paryża.

Pan Forcade nie był zawołany do gabinetu prokuratora jeneraluego, lecz 
do ministra Delangle. Dano mu pryw atne ostrzeżenie, ale nie zrobiono mu 
procesu, bo postępowanie jego jest oględne i prawie konstytucyjne.

Dzienniki zajmują się z patryotycznem ucznciem pierwszym tomem dzien­
nika oblężenia Sewastopola napisanago przez jenerała Niel.

Ponsard napisał tragedyę « Robespierre® i cesarz miał zezwolić na granie 
jej w Odeonie.

Mamy 4 stopnie zimna. Astronom Babinet w róży, źe zima będzie mocna.
Przeprowadzenie nowych ulic uczyniło P aryż zdrowszym. Dnia 26. z. ra. 

nikt nie umarł w 4, 6 i 7 okręgu.
— Spraw a p. Montalemberta jak  ju ż  wam wiadomo z dzienników ma być 

rozsądzoną dnia 17. b. m. w 6tym wydziale policyi poprawczej. Obrony oska­
rżonego na jego żądanie podjęli się pp. Berryer i Dufaure. Ten pierwszy w ra­
cając z Dunkierki przejeżdżał onegdaj przez Paryż lecz się nie zatrzym ał, bę­
dąc na prowincyi powołanym do stawania w procesie jednego z swych klien­
tów . P . Dufaure nie mógł się więc dotąd porozumieć z nim co do obrony p. 
Montalenberta i zapewne będzie przymuszony żądać odroczenia spraw y. Czyli 
takowe udzielonem zostanie, nie jest wiadomem. Miejsce, gdzie sąd z pięciu 
członków złożony, posiedzenia odbywać będzie, jest tak szczupłe, źe bardzo 
nieliczna publiczność przystęp do niego znajdzie, i wielka trudność za­
chodzi w uzyskaniu biletów. Że zaś stenografy podobno nie mają być przy­
puszczeni, mowy dwóch znakomitych obrońców straconemi będą dla powsze­
chności krajowej i obcej. W  pozwie wydanym oskarżonemu opuszczono p rzy­
toczenie dwóch artykułów  praw a, na których prokurator cesarski w skardze 
swojej opierał się. Zawsze jednak na mocy tych , które przytoczone pozostały, 
gdyby największa kara wymierzoną by ła , oskarżony mógłby być skazany na 
5  lat więzienia i 10,000 fr. Minimum kary jest uwięzienie trzymiesięczne. Oba­
w iają się , aby w razie uznania karygodności, pismo le  C o r r e s p o n d a n t ,  
które ju ż  dwa ostrzeżenia otrzym ało, zabronionem nie zostało. O karygodno­
ści artykułu p. Montalemberta podług praw  obowiązujących różne są zdania. 
Chwali on w nim wyraźnie ustawę i obyczaje polityczne Anglii, a pośrednio 
tylko dotyka obecnego stanu rzeczy we Francyi. Jak T acyt w tym tylko celu 
w  żyw ym  obrazie przedstawił Germanię, i stawił jej obyczaje, które nazy­
w ał lepszemi od praw  dobrych, aby przy ganiać Rzym owi, tak pisarz francu­
ski znalazł swoję Germanię w Anglii. Czy taka tacytowska satyra jest tutaj 
teraz w ystępną, okaże nam w yrok sądowy. Spraw a ta zajmuje umysły szcze- 
gólnićj w wyźszem towarzystwie. Dawniej jednak większe i powszechniejsze 
byłaby obudziła współczucie i ożywienie, gdyby polityka była ogółu zajęciem, 
gdy trw ała walka o zasady, o opinie, a opór lub przynajmnićj ostrzeganie 
w ładzy uważano tu  za obywatelski obowiązek. Dziś jakiś znakomity wypadek 
g ry  giełdowej wznieciłby żyw szy ruch w publiczności paryzkiej niż sprawa 
tego rodzaju.' Twierdzono, że p. Troplong był zdania, iż zaniechać ją  należy; 
widać jednak , iż przeciwne w pływ y przemogły.

Galicya.
K r a k ó w ,  19. Listopada. — Od nocy nieustanny pada śnieg. Drogi 

wszytkie zasypane i komunikacye utrudnione.
—  Oprócz innych korzyści, jakie wystawa starożytności przynieść zdoła 

dla nauk i sztuk w ogólności, a w szczególności przez ożywienie ruchu histo­
rycznego, zwrócenie uwagi publicznej na ważność zabytków i potrzebę ich 
szanowania, podjęło się kilku uczonych zająć się przepisaniem dokumentów 
nadesłanych na w ystaw ę, od najdawniejszych czasów aż po wiek 17ty, jest 
zaś takowych ju ż  teraz przeszło tysiąc. Nie wchodzimy tu w ocenienie, jak 
dalece ogromna ta praca rozdzieloną zostaje; zapisujemy tu tylko, źe na posie­
dzeniu wydziałowem towarzysiwa naukowego Dr. Zygm unt Antoni Helcel p rzy ­

ją ł na siebie najważniejszy udział w tej pracy. P okiem takiego znawcy 
i badacza, dyplomataryusz podobny będzie zapewne dodznaczał się dobrym 
układem, poprawnością i stosownym doborem, nie mówiąc już o objaśnie­
niach, których spodziewać się godzi. Dotychczas widzimy tylko od czasu 
otwarcia w ystawy p. Zegotę Paulego, który od rana do wieczora pracuje nad 
odczytaniem starych pargaminów i takowe pilnie przepisuje. O innych tej 
pracy uczestnikach nieumiemy dotąd nic pewnego powiedzieć.

— Dowiadujemy się , że hr. T y tus Działyński uczynił ponowne zapyta­
nie jeszcze względem przyjęcia jego zbiorów na tutejszą wystawę starożytno­
ści; zbiory te bowiem już są spakowane i czekają tylko na odpowiedź z K ra­
kowa. Ponieważ tutejsza wystawa skończyć się ma 11. Grudnia, przeto w y­
pada albo odmówić przyjęcia zbiorów kurnickich, albo też przedłużyć w y­
stawę. Zdaniem naszem, a sądzimy, źe wyrażamy tu powszechną opinię, 
przedłużenie w ystaw y byłoby nader pożądane; nie rychło bowiem znalesć się 
może inna sposobność oglądania tych zbiorów tu w Krakowie, a powtóre, źe 
gdy publiczność nie przestaje na wystawę uczęszczać, zamknięcie jćj teraz, 
byłoby oczywiście przedwcześne. Cz.

wt&cim-
W  dziennikach francuskich znajdujemy szczegóły niejakie tyczące się 

związku państw włoskich, do którego nałeźą A ustrya, Rzym , Neapol i Mo­
dena. Nie przystąpiły jeszcze Toskania i Parma. Jeili wiadomość ta okaże 
się być praw dziw ą, będzie ona miała znaczenie europejskie, bo politykę państw 
włoskich bezwładną, wzmocni i u trw ali, i obudzić może dawne walki między 
F ra n c ją  a cesarstwem o panowanie we W łoszech. Wiadomo, źe A ustrya od 
dawna zmierzała do utworzenia unii państw  włoskich, lecz zawsze napoty­
kała u dworów włoskich obawę i niedowierzanie; teraz zaś z jednej strony 
przez konkordat zjednawszy sobie Rzym , a korzystając z odosobnienia króla 
Ferdynanda neaopitańskiego po jego zerwaniu stosunków z państwami zacho- 
dniemi uzyskała dla swego zamiaru dwa najważniejsze państwa półwyspu.
0  wciąguieniu w związek Sardynii nie ma mowy. Mówią, że książę Modeny 
wraz z żoną swoją odbywający nie dawno podróże po W łoszech, był " ło ­
wnym tego związku motorem. Tym  sposobem stanowisko Austryi niezmier- 
nieby się wzmocniło. Po wielekroć żądał był gabinet wiedeński od związku 
niemieckiego zagwarantowania sobie posiadłości swoich włoskich. Państwa 
niemieckie niechcąc się wdawać w spraw y dla siebie odległe, a niekiedy gro­
źne, odmawiały zawsze. Zyskała jednak A ustrya to zapewnienie sobie posia­
dłości ze strony Anglii i F rancyi, jako warunek przystąpienia do przymierza 
zachodniego w wojnie przeciw Rosyi. W ojna ta zakończyła się bez czynnego 
udziału A uttry i, dając jej w zysku zaręczenie tych posiadłości jakkolwiek wa­
runkowe, wszelako nieodwołalne. Teraz, jeźli liga państw włoskich nastąpiła, 
A ustrya będzie mogła śmiało popierać żądania rządu papieskiego, aby wojska 
francuskie ustąpiły z W łoch, i będzie mogła położyć pierwsze zasady związku 
państw na wzór niemieckiego, a stawszy się pośrednikiem naturalnym między 
obu związkami niemieckim i włoskim, utw orzyć między Francyą a Rosyą za­
porę całej Europy środkowej. G łoszą, że skutkiem utworzenfa tego związku 
włoskiego, komandor Carafa ustąpi, a ministeryum ueapolitańskie otrzyma je ­
nerał Filangicri. Jenerał ten popadł w niełaskę z powodu zbytniej popularno­
ści swojej w Sycylii, tudzież źe go podejrzywano o muracyzm.

W ęzły familijne Austryi z Neapoicm wzmocnione będą jak wiadomo mał­
żeństwem królewicza z siostrą cesarzowej Elżbiety. Ślub ma się od 15go 
Stycznia.

O as t r .  C or. donosi z T urynu  z 12go: A rtykuł dziennika Un i o n  z pod­
pisem Bianchi Giovini przypomniał na nowo przestarzałe zdanie, źe A ustrya 
zalewa Genuę szpiegami i ajentami podburzającerai, i tak np. niejaki Sormani 
którego aresztowano, miał przy sobie proklamacye i podrobione w Medyolanie 
papiery; rząd sardyński poprzestał na odesłaniu owego Sormani do domu pod 
eskortą. Przeciwko temu umieścił Sormani list w D i r i t t o  tej treści: »Ja je ­
stem ów Sormani i o którym się podobało mówić p. Bianchi Giovini. Szcze­
góły o mnie podane poczytuję za fałsz i oszczerstwo; nie znaleziono przy mnie 
żadnych papierów ani odezw Mazziniego, lecz listy z których się nic nie da 
wyciągnąć. Oświadczam iż przedsięwezmę kroki jakie za najwłaściwsze uznam 
aby otrzymać zadosyćuczynienie za wyrządzoną mi obrazę, a donosząc publi­
czności o tej fałszywej o mnie wiadomości, wzywam jej autora aby ją  udo­
wodnił.®

Toż pismo donosi z Genui z 14go: Tow arzystwo hiszpańskie żeglugi 
zaatlantyckiej dawało za parowce tutejszego rozwiązanego towarzystwa żeglu­
gowego 4  miliony lirów. Również ze strony przedsiębiorstw angielskich zgła­
szano się o te parowce. Hr, Cavour przybył do Genui, i kilku ministrów jest 
tu spodziewanych. Powodem tego przyjazdu ma być przedaź rzeczonych stat­
ków. Podczas tracenia pewnego człowieka, który zabił żonę sw oją, zaszły 
nicspokojności w Lagnasco, i na uśmierzenie onych musiano nawet użyć siły 
wojskowej^ W  całych Włoszech a szczególnie w Rzymie panują znaczne 
mrozy.

Jedno z pism piemonckicb, bardzo podejrzane przeto źródło, utrzymuje, 
źe w Neapolu od dawna istniało stowarzyszenie prowadzące na wielkie roz­
miary spekulacye sprzedawania urzędów i dostojeństw świeckich i duchownych
1 źe należeli do tego wysocy urzędnicy cywilni i wojskowi, a nawet najwyżsi 
urzędnicy pałacowi. Osoby ubiegające się o urząd lub o aw ans, musiały się 
dobrze opłacać chcąc się zapewnić o skutku. W ym iar nawet sprawiedliwości 
sprzedawany był więcej dającemu. W  Neapolu nie było to wcale tajemnicą; 
znano siedzibę tego związku i jego naczelnika (poinieniony dziennik piemoncki 
wymienia nawet nazwisko jednego z naczelników sekcyi w ministerstwie), nikt 
wszelako nieodwaźył się położyć koniec tej intrydze. Dopiero biskup Tarentu 
przedstawił tę rzecz królowi, a ten oburzony do najwyższego stopnia, nakazał 
natychmiast surowe dochodzenie i przyobiecał jak najprzykładniej ukarać win­
nych. Cz.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  25. Listopada. — Prostujemy wczorajsze nasze sprawozda­

nie o wyborach, co do liczby głosów, które otrzymali kandydaci, w następu­
jący  sposób: p. Pilaski, radzca sądu powiatowego otrzymał z 4 5 5 głosów 261
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a nie 2 5 9 ,  jak  poda liśm y ,  a p. lan d ra t  v. R e ichm eis te r  z  O born ik ,  k t ó r y  p rz e ­
p a d ł ,  193  g ro só w  a nie 1 8 4 ,  nakoniec Dr.  V e i t  k s ięgarz  z Berlina  o t rzy m a ł  
g ło s ó w  2 4 9 ,  a j e g o  przec iw n ik  dziedzic Mollard z G ó r y  182.  P ie r w s z y  u w ia ­
d o m iony  telegrafem o w y b o r z e ,  odpow iedzia ł  na tej d ro d z e ,  źe p rz y jm u je  
w y b ó r  p o z n a ń s k i , a w y rz ec z e  się  berlińskiego.

W 'N o w e m  Mieście w y b r a n o  p. h r .  S e w e r y n a  Mielźyńskiego i J  W .  księdza 
su fragana  S te fanow icza  na  d e p u to w an y c h .

W Lesznie w y b r a n o  p, v. U n rn h e  Bomsta  głosami 4 5 7 .  hr .  P la te ra  g ł o ­
sami 3 2 5  d e p u to w a n y m i ,  a p rz ec iw n y  k a n d y d a t  radzca  a p e lac y jn y  Scho t tk i  
ty lk o  o t rzy m a ł  2 0 4  g ło s ó w  a to w  sku tek  koalicyi niemieckich w y b o r c ó w  z p tu  
k robsk iego i  w s ch o w sk ieg o z  Polakami. T a k  hr.  P la te r  w y s z e d ł  z w y  ciężko. T rzec i  
w y b ó r  pad ł  na  radzeg ap. S c h o t tk i ,  k t ó r y  j e d n y m  ty lko  g łosem  p r z e w a ż y ł  
p rzec iw nego  k an d y d a ta  p. h r .  Józefa  Mie lźyńskiego z D ą b r o w y  (miał 2 7 5  g ło ­
s ó w  na 5 4 6 ) .  C z w a r ty  w y b ó r  d o tąd  n iew iad o m y ,  do g o d z in y  7ćj wieczorem 
w  d. 23. b. m. g ło so w an o ,  Po lacy  z n o w  głosowali  za h r .  Józefem  M ielźyńskim, 
a  g ło sy  niemieckie podzielone b y ł y  m iędzy  S c h m iic k er ta ,  Z iegerta  i von 
W a ld a u a .

Z  C h o d z i e ż  s k i e g o ,  22 .  L is topada .  —  N a dniu 17. b. m. o 5tej  p o p o ­
łu d n iu  dokonał  ch lubnego  ż y w o ta  sw eg o  w B o g u  ś. p. S t e f a n  M a l c z e w s k i  
w  T u n iszew ie  pod W ą g r o w c e m ,  z o s ta w iw sz y  po sobie d w o je  dzieci.  T ra c im y  
w  nim n a jg o r l iw szeg o  w y z n a w c ę  ś. religii naszej i sk rzę tn eg o  obroniciela p r a w  
o jczy s ty ch .  Nie b y ło  w p ra w d z ie  w y b i tn y c h  u s t ę p ó w  w  ż y c iu  s', p. S te fana  
M a lczew skiego ,  ale b y ła  w nim ta rzadka  g łęboka  wiara  o jcó w  n aszych ,  p r a k ­
ty k i  kościoła  najsumienniej  p rz e s t r z e g a ją c a ,  i wielka miłość i n ieograniczona 
ufność  w  B o g u ,  j ak a  ty lk o  w y b r a n y m  b o ż y m  j e s t  w ła śc iw a .  S k ro m n o ść  
w  b ra n iu  sig i rozm o w ie  b y ła  w  nim b u du jąca ,  a ta j e s t  dziś czerasiś rządk iem  
m iędzy  nami. »Byłem  p r z y to m n y m  ostatniej chwili  roz łączen ia  sig du ch a  z c ia ­
łem, pisze sąsiad  zm arłego ,  widzia łem  ten błogi,  n ie w y s io w io n y  spokój ,  jak iego  
ty lk o  sp ra w ied l iw y  dostąp ić  może. O h !  B o ż e ,  daj nam w szy s tk im  śm ierć  taką.  
S .  p. Stefan urodził  sig w  r .  1800 ,  p raco w a ł  w  ziemi do  s k o n u ,  a w p ra c y  lej 
b y ł  wzorem  i n n y m ,  n ic ty łko w  powiecie  ale i Księstwie .  P r z e z w y c ię ż y ł  b rak  
z aso b ó w ,  poniósł wie lką  w życ iu  s t ra tę  przez  z gon  ż o n y  i z r e z y g n a c y ą  d ź w i ­
g a ł  k rz y ż  sw ój.  Dzieciom po zo s taw ił  n a jw y ż s z e  d o b r o , bo g łęb o k o  w szcze ­
pione zasady  re ligijne ,  i nie m ałą  fo r tu n k ę ,  a p rzy jac io łom  p r z y k ła d  rzadkiej 
w ia ry ,  sk rom ność ,  sk rzg tn o ść  i g o s p o d a r n o ś ć ; B o g u  sw o je m u  o dda ł  z p e w n o ­
ścią  sw a  duszę !

C h o d z i e ż ,  24 .  L is topada .  —  W  Pile zosta ł  o d  ra zu  o b ra n y  p. Schlein i tz  
1 9 3  głosami na  351  g ło su jąc y ch  i p. S a n g e r  2 4 0  g łosami na 3 4 2  g ło su jąc y ch .  
P a n u  L eipzigerowi chodziło  g łó w n ie  o S a n g e r a ,  nie o siebie. Nie p rzeszed łszy  
w  p ie rw szy m  o b o rz e ,  pew ien  sw eg o  w  d r u g i m ,  u s tą p i ł  S a n g e ro w i .

Moz maile wiadomości.
—  Kalifornijskie dzienniki r o z w o d z ą  sig te raz  szeroko  nad  b o g ac tw em  p o ­

k ład ó w  z ło ta  nadi F r a z e r - R i v e r ,  ł a tw o  też p rz y jś ć  m oże ,  źe sąsiednie  te z ło -  
to ro d n e  okolice p r z y w a b ią  do siebie znaczną  część dzisiejszej  ludnośc i  kalifor- 
nijskićj.  Ale o p ró c z  z ło ta  s ł y n ą  liezne inne bogac tw a  no w eg o  pań s tw a .  Z g a ­
d z a ją  się w s z y s c y  sp ra w o z d a w c y ,  źe Kalifornia posiada klimat b a rdzo  św ie ż y  
i z d ro w y .  W  suchej po rze  p rz y św ie c a  ciągle s łońce ,  na  w iosnę  i w  jesieni 
sp ad a  g ru b a  r o s a ,  a  pobliskie  w o d y  i w ia t ry  morskie  tak p rzy jem n ie  o ch ład za ją  
t e m p e ra tu r ę ,  źe  w  n a jg o rę ts zy m  czasie nie m asz  w ięk szy ch  u p a łó w  j a k  w  le­
tn im  dniu  w  Anglii.  W  gigbi k ra ju  po  za w zg ó rzam i  p anu je  w p ra w d z ie  p o ­
łu d n io w e  g o rą c o ,  nie s ły c h ać  je d n a k  n igdy  o febrach i epidemiach. M okra  pora  
w  Kalifornii w y g lą d a  j a k  d ż y s te  lato angie lskie ,  a jeszcze  około B ożego  N a r o ­
dzenie k w i tn ą  tam  nasze  k w ia ty  w a zo n o w e  pod gołera niebem. G rz m o tó w  
nie Znają wcale w  p łu d n io w ej  części k r a j u ,  a i w  północnej w y d a r z a j ą  się b a r ­
dzo rzadko .  Co do  u ro d z a jn o śc i ,  ob jaw ia  ziemia cu d o w n e  s i ły .  W  samem 
pobliżu  S a n  F ra n c isk o  z n a jd u ją  sig p o la ,  gdzie  rośn ie  owies w  dzikim stanie. 
P szenica  celuje ba jeczną  w a g ą  a s łom a u d e rza ją c ą  tęgością.

—  O d  niejakiego czasu  zaczęto  rzucać  po d e jrzen ia  na p ra w d z iw o ś ć  »K ró-  
lodw orsk iego  r ę k o p is m u . ,  k tó reg o  w y s z u k a n ie ,  przepisanie  i w y d a n ie  l itera­
tu ra  czeska zawdzięcza  bib lio tekarzowi W a c ła w o w i  Hance.  N a p rzó d  p o d a w an o  
w  w ą tp l iw o ść  j e d n ą  z pieśni k ró la  W a c ła w a ,  k tó ra  w łaśc iw ie  n iena leży  do 
pomienionego r ę k o p is m u ;  obecnie zaś dziennik p ragsk i  T a g e s b o t e  w y s tą p i ł  
z  jaw n em i  zarzu tam i o podrobienie.  Na z a rz u ty  te o d p o w iad a  Franciszek P a -  
lacki w B o h e m i a ,  lecz H a n k a  n iepoprzes ta je  na tern ,  a lbowiem w  za rz u ta c h  
p o w y ż sz eg o  dziennika u p a t ru je  p o tw a r z  p rzec iw ko sobie w y m ie rz o n ą ,  j a k o b y  
podrab ia ł  rgkopisraa i z ab y tk i  s t a r o ż y tn e ,  i m a z tego p o w o d u  poc iągnąć  a u ­
to ra  tego z a ru tu  p rzed  kratk i są d o w e .  R ęk o p is  k ró lo d w o rsk i  t łu m aczo n y  j e s t  
na  w szys tk ie  j ę z y k i  eu ro p e jsk ie ,  a w  polskim j ę z y k u  z n an y  j e s t  z w y b o rn e g o  
p rzek łada  L u c y a n a  S iemieńskiego.

—  S p ra w d z i ła  się j u ż  o b aw a  dalszego t r a n s p o r tu  n iem iłych  gości z p ó ł ­
nocnej A m eryk i .  Podobn ie  j a k  w  L iverpoolu  w y s a d z o n o  terai dniami także  
w  B rem ie ,  znaczną  liczbę o b łą k a n y ch  w y c h o d źc ó w  niemieckich, k tó ry c h  t y m ­
czasem p rz y ję ły  szpitale tam te jsze ,  nim polieya w yś ledz i  ich miejsca rodz inne  
i odda te nieszczęśliwe i s to ty  p rz y n a leż n y m  gminom.

—  P r y w a t n y  leśn iczy  w  R e ig e rn ,  p. S a u k a l ,  znalazł p rz ed  ki lku ty g o ­
dniam i,  opuszczone  gniazdo k u r o p a tw y  o 17. j a j a c h ,  z ab ra ł  j e  i p o d ło ż y ł  kwoce,  
k tó ra  wysiedzia ła  młode. P o m ięd z y  pisklętami zna jd u je  się pięcioro b ia ły ch  
j a k  śnieg. W p r a w d z i e  nie rzadka  to rz ec z ,  białe k u r o p a tw y ,  chociaż z w y ­
czajnie b y w a ją  s z a re ,  ale te są  szczególnie ł a d n e ,  bo odznacza ją  się rz a d k ą  bia­
łością  i czerw onem i oczami.

—  Z d a w k o w ą  m onetę  w  Chinach s tan o w ią  małe pieniążki z b ro n z u  
w  ś ro d k u  p rzed z iu ra w io n e ,  ażeby  j e  na  nitkę nawlekać.  T y s i ą c  s z tu k ,  pisze 
dziennik Z e i t ,  robi czterdzieści n a szy ch  s r e b rn y ch  g ro sz y .  Jeże l iby  w y n a ­
g rodzen ie  miało b y ć  w y p ła co n e  Anglii temi pieniędzm i,  nie w y w io z ł y b y  tego 
z Chin  konie całego św ia ta .

—  W  P e te r s b u r g u ,  ja k  tameczne dzienniki d o n o sz ą ,  śp iew ak  M alm auow  
zabił  na  scenie podczas p rzedstaw ien ia  śp iew aczkę  A w eronicz .  Publ iczuość  
o burzona ,  poczę ła  miotać na m ordercę  z p a r te r u  w szy s tk o  co ty lk o  w p a d ło  jej 
p o d  r ę k ę ,  dopóki  go  nie wzięto  I nie w y p ro w ad z o n o .

W iadom ości literack ie .
W a r s z a w a .  —  D o tą d  dla w spó łub iegan ia  się o p rem ium  ogłoszone  pod

imieniem E d w a rd a  S ta rzy ń sk ie g o ,  a  sk ładające  się z rs .  3 0 0  (z łp .  2 0 0 0 )  n a d e ­
słano dziesięć kom edyj j u ż  j e d n o ,  d w u  lub t r z y  a k to w y c h ,  tak  w ierszem  j a k  
pro zą .  N o w e  te  prace d ra m a ty c z n e  nie są  je d n a k ż e  z samej ty lko  W a r s z a w y ,  
są  m iędzy  niemi i z okolic k ra ju  i z  okolic cesars tw a .  O s ta teczn y  zaś  term in  
do  nades łan ia  t a k o w y c h ,  ozn aczo n y  zosta ł  do  końca r .  b . ,  tj.  do  d. 31 .  G r u ­
dnia. O prócz  zaś tego p rem ium  w y z n ac z o n e  j u ż  zosta ło  inne p o d  n a z w ą  a r t y ­
s ty  d ram a ty czn eg o  t e a t ró w  w a rsz aw s .  Aloizego Ż ó łk o w sk ie g o ,  u s tanow ione  
przez  wielbicieli je g o  ta leu tu ,  na pam ią tkę  ob ch o d u  p rzezeń  251etniego ju b i le u ­
szu  w zawodzie  a r ty s to w s k im ,  dnia  28. Październ .  r. b. P re m iu m  to j e s t  z u ­
pełnie oddzielnem od p rem ium  E d w .  S ta rz y ń s k ie g o ,  i d latego w in n iśm y  o w a ­
ru n k a ch  je g o  obznajm ić  bliżej o soby  p ra g n ąc e  w sp ó lu b ie g ać  się  o tak o w e .  
1 t ak :  P rem iu m  pod  imieniem Aloizego Ż ó łk o w sk ieg o ,  sk łada się z  3 5 0  rs .  
(z ip .  2 3 3 3  g r .  10).  Udzielone ono zostanie  za napisanie  najlepszej k o m ed y i  
sa lo n o w e j,  czy  to na  fakcie z dz ie jów  o j c z y s ty c h ,  czy  na w y p a d k a c h  o b y c z a ­
j o w y c h ,  n a ro d o w y c h  osnu te j .  Z a w s z e  j e d n a k  fakt d z ie jo w y ,  podobnie  ja k  
w  p rem ium  E. S ta rzy ń sk ieg o ,  mieć będzie p ierw szeństw o. ,  W a r u n e k  n iez b ę ­
d n y ,  a b y  g łó w n ą  ro lę  w  tej kom edy i  m ó g ł  p r z y ją ć  p. Z o łk o w sk i ,  i a b y  ta k  
n a p isan ą  b y ł a ,  iżb y  zg ad za ła  się z  j e g o  w y s o k im  talentem. Dla  zostaw ien ia  
zaś pola au to rom ,  m ający m  zam iar  w sp ó lu b ie g ać  s ię ,  k o m ed y ę  t ę  d o z w ala  się 
pisać ró w n ie  p rozą  j a k  w ierszem , i bez żad n eg o  ograniczenia  co do  ilości a k tó w .  
Każda  z ty c h  kom edyj ma b y ć  nadosłaDą na ręce  r ed ak to ra  K u r y  e r a  W a r ­
s z a w s k i e g o ,  jeżeli p o c z tą ,  w in n a  b y ć  f r a n k o w an ą .  P r z y  każdej  z  t y c h  k o ­
m edyj winien b y ć  list zap ieczę to w an y ,  p o d  signum  takiemże j a k  nades łana  ko-  
m e d y a ,  a w ś ro d k u  ma być  w y ra ż o n e  imie i n azw isk o  je j  au to ra .  O s ta tec zn y  
te rm in  do nadsy łan ia  oznacza się na  dzień 1. S ie rp n ia  1 8 5 9  r o k u  t a k ,  a ż e b y  
uznana  za na jlepszą  k o m ed y a  m ogła  b y ć  w y s ta w io n ą  na scenie w a rszaw sk ie j  
w  rocznicę  jub ileuszu  p. Ż ó łkow sk iego ,  tj. 28 .  Październ .  18 5 9  jeżeli  d y r e k e y a  
te a t ró w  nic p rzec iw ko  tem u  mieć nie będzie. D la  ocenienia ty c h  prac ,  r e d a k to r  
K u r y c r a  W a r s z a w s k i e g o ,  podobnie  j a k  to ma mieć miejsce p r z y  p r z y ­
zn an iu  premium  E. S ta rzy ń sk ie g o ,  o b o w ią za n y  j e s t  zap ro s ić  taki sam komite t,  
z w y b ra n iem  na  p re z y d u jąc e g o  h r .  F .  S k a r b k a ,  a d o  k tó rego  to kom ite tu  ma 
należeć i sam a r ty s ta  pan A lo izy  Ż ó łk o w sk i ;  i o w y p a d k u  dz ia łań  re d a k to r  
ogłosi  szczeg ó ło w ą  wiadomość. Dla d rug iej  z kolei,  lepszej nad inne kom edyi,  
w y z n ac z a  się d o chód  ze sp rz ed a ż y  p ierw szej  e d y cy i  te j ,  k t ó r ą  u z n a ją  za  n a j ­
lepszą.  K. W .

L w ó w .  N r.  4 6  »Dodatku ty godn iow ego*  p r z y  G a z .  l w o w s k i ć j  z a w ie ra :
1. R e fo rm y  w  w y c h o w a n iu  publiczncm  ku podnies ieniu  n a u k  w  lw o w sk im  

o k rę g u  ad m in is t racy jn y m  w  u p iy n io n y m  dziesięcioleciu. (C .  d.) I I I  S z k o ły  
elem entarne .  O rgau izacy a  i sk ład  szkó ł  e lem en ta rn y ch  w lw o w s k im  o k rę g u  
ad m in is t racy jn y m .

2. Gorzelnie i b r o w a r y  w lw o w sk im  o k r ę g u  a d m in is t rac y jn y m . W y d a ­
tek w e W r z e ś n iu  1 8 5 8  — 185 7 .

3. Z ak ład  n a r o d o w y  imienia Ossolińskich. U s tęp  z h i s to ry i ,  c z y ta n y  na  
u ro c zy s te m  posiedzeniu z ak ład u  n au ttow ego  imienia  Ossolińskich  dnia  13. P a ­
ździern ika  1 8 5 8  przez  A u g u s ta  Bielowskiogo. Us tęp  o w ojn ie  tu reck ie j  i o b lę ­
żen iu  L w o w a  w  r. 1 6 7 2  do t r a k ta t r  Buczackiego, czyli w ta rg n ięc ie  M u h a m ed a  
IV. do Poiski.

5. A u g u s tó w  czyli M os ty  wielkie. D o k u m e n t  z r .  1 5 5 0  i k i lku  lat p ó -  
źu ic jszycb .  (c. d.) A u g u s t  III p o tw ie rd z a  p rz y  wileje Z y g m u n ta  A u g u s ta  i S t e ­
fana B a to rego  na przeistoczenie  wsi na miasteczko, a  z a tw ie rd z o n e  j u ż  daw nić j  
p rzez  Z y g m u n ta  III, i Ja n a  l i i .

W S a  d o m  & śc i agron om iczn e .
K r a k ó w .  W y s z e d ł  N r . 4 0  » T y g o d n ik a ro ln ic z o -p rz e m y s ł .  k rakow sk iego*  

i z aw ie ra :
1 )  Kilka u w a g  z p o w o d u  p rzeg ląd u  dzie łka  Ignacego M acie jow skiego  

» 0  plantacyi b u ra k ó w #  przez  A dam a M ierzyńsk iego  w  N r .  35 .  T y g o d n ik a .  —  
2)  W  sp raw ie  pszczelnic twa. —- 3) Pog łęb ian ie  roli. —  4)  Ż n iw ia rk a  
A re n d ta .  —  5 )  Oszczędna  a j e d n a k  ba rdzo  p o ż y w n a  k arm a  dla by d ła .

Stowarzyszenie kupiecki© w Poznaniu.
Z g ro m ad zen ie  dnia  24 .  L is topada  1858 .

Z y t o  (w ęcpel  po 2 5  szelli) z p o czą tk u  słabo ,  w  końcu  nieco lepićj o d ch o ­
d z i;  na  L is topad  42® p ł . ,  na G rudz ień  4 2 — | — | — f  p ł . ,  na  S ty c z e ń  4 3 £  p ł . ,  
na S ty czeń  L u ty  4 3 £ — 1 |  p ł . ,  na  w iosnę  4 4 ( 1 — | - ~ 4 5  pł.

Okowita (beczka po 9600 §  T ra l le sa )  nieco słabiej t r z y m a  się w  cenach;  
na  miejscu (bez beczki) 1 4 — 1 4 1  (z beczką) na  L is to p ad  1 4 £  pien . ,  T7X list. ,  na  
G rudz ień  14 x\  pien . ,  §  l i s t , na  S ty c ze ń  L u t y  15  lis t. ,  1 4 £  p ien . ,  na  M arzec  
1 5 1  lis t . ,  A p ien . ,  na Kwiecień Maj 15-j-^— 16 pł.

Wiadomoici Mndlowe.
B e r l i n ,  24 .  L is topada .

Z y to  4 6 — 4 7  tal., na L is topad  i L is to p a d  G rudzień  4 6 — 4 5 1  ta l . ,  na  G r a -  
dzien S ty c ze ń  4 6 — 4 5 tai. ,  na  S ty c z e ń  L u t y  4 6 j — 4 5 J  ta l . ,  na  Kwiecień 
Maj 47-1— 1  tal., na  Maj C zerw iec  4 8 — 4 7 1  tal.

O w ies  na w iosnę  31 tal.
Olej rz e p io w y  1 4 |  ta l . ,  na  L is topad  i L is to d a d  G rudz ień  1 4 § — |  tal., na  

G rudzień  S ty czeń  1 4 f — f  ta l . ,  na  S ty c ze ń  L u t y  1 4 £  ta l . ,  na  Kw iecień  Maj
1 4 | — |  tal.

Olej ln iany  12  ta l . ,  na Kwiecień Maj 12  tal.
O kow ita  1 7 f  ta l . ,  na L is topad  i L is to p a d  G rudz ień  1 7 f — f  ta l . ,  na  G r u ­

dzień S ty czeń  1 7 f — |  tal.,  na  S ty czeń  L u t y  1 8 | — 18  tal . ,  n ą  L o t y  M arzec  
1 8 £ — i  tal., na  Kwiecień Maj 1 9 | —\  tal., na  Maj Czerwiec 1 9 §  tal .

S z c z e c i n ,  24 .  L is topada .
Pszenica 6 0 — 6 8  ta!., na L is topad  G ru d z ień  6 1 1  tal.; na  w io sn ę  6 5  tal. 
Z y to  4 3 1  tal.,  na L is topad  G rudz ień  4 3  t a l . ,  na  w io sn ę  4 6  tak 
Olej rz e p io w y  14* tal .,  na  Kw iecień  Maj 1 4 ’ tal.
O kow ita  21  p ro c . ,  na  L is to p ad  G rudz ień  21  p roc . ,  na  w io sn ę  1 9 f  proc.

Przybyli d® Poznania 25. Listopada.
B A Z A R :  Jaraczew sk i z Jaraczew a, M ielęcki z N o w ejw si, Skarżyński z  S p ław ia , K alk- 

stein  z U n isław ic , M agnuska z P rzysiek i, G ustaw sczy z W rześn i, G ościm ski 
z Gniezna, M oszczeński z B ie lejew a , S m itk ow sk i z Ł ęg u .

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : K oster z B rockerfeld , Gorgas z  L ipska, K iihner  
z G łogow a, Isaac z M iłosław ia , N ielbrandt z K olon ii, N atanson i E ck ert z Berlina



V Treskow z W ierzonki, Jasiński z W itakowic, Dobrzyński z Barbarowa. 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU S A : hr. Potworowski z Przysieki niemieckiej, 

Pruski z Pieruszyc, Haotei z WarszaMy, bar, v. Hochwachter z Leszna, v. Unruhe- 
Bouist z W olsztyna, Martini z Grodziska, Gerund z Hamburga, Kiibn z Lipska, 
Zornow z Szczecina, Stein z W rocławia, Reckendorfer z Fiirth, Freund z Pesztu. 

H O T E L  D U  N O R D : Sokolnicka z Sośnicy, Krieger z W arszawy, Zendig z K ro to­
szyna, Schops z Kobylina. ,IT , „

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I: King zM rowina, Grumpier z W schowy, Tonn 
z Bydgoszczy, Korner z Berlina, Emons z Akwisgranu.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  Schmidt z Brenna, Jouannc z Lussowa, Kem-

bach z Kicina, Sperling z Kikowa, v. Haugwitz z Ligmcy, v. Obermtz z Śremu, 
K łus z Mrowina, Herzog z Oborzysk, Jaschke z Dakow.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Rosenfeld z Neuendorf, Kamieński z Mordamna.
H O T E L  P A R Y Z K I : Sempołowski i Koralewski z Gowarzewa, Dziembowski z tUu- 

dzina, Szrader z Izdebna, Kuczborshi z Polski.
H O T E L  B E R L I Ń S K I : Płonczyński z Gniezna. .
H O T E L  E IC H B O R N A : Soyka z Brzyzna, Fastenberger z W iednia, Soldin i Men­

delsohn z Międzychodu, Lewin z Pniew.
P O D  B A R A N K IE M : Sandberger z Buku.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Riesner z Kaiserswalde, Kunkel z Bawaryi.
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K sięgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
n iu  o trzym ała i poleca:
D w aj Z ygm onci Jagielloni czyli Polska w pierwszćj 

połow ie 16go w ieku przez autora U krai- t»i- s rg.
ny  i Zaporoźa. 2  tom y. C e n a ....................  4

D m ochow skiego w spom nienia od 1806 do
1830go roku . C e n a  . ..................

E lis , Z a ry sy  ekonomii społecznej. Z  zale­
cenia T o w arzy stw a  rolniczego w K róle­
stw ie Polskiem p rzełoży ł, p rzyp isy  dodał 
i uzupełn ił S tanisław  Budziński. Cena .

G ourcy , Przew odnik  dla ro ln ików  życzą­
cych zwiedzić gospodarstw a angielskie . 

Z im m erm ann, Dzieje św iata pierw otnego 
czyli kolebka w szech św iata. Cena. . . .

Geografia na tle historycznem  osnow ana 
czyli ry s  geografii w  połączeniu z histo-
ry ą . 4  tom y. C e n a ........................................

N aw rócenie H erm ana fortepianisty to w arzy -
źone z n a tu ry  lub n a ś la d o w a n e ...............
sza L iszta. C e n a ............................................

P iosneczki K aroliny Proniew skiej. Bogu na 
ch w a łę , na pam iątkę przyjaciołom  . . .

R asp a il, D om ow y lekarz i dom ow a apteka.
W eso łe  pow iastki dla dzieci oryginalnie po 

polsku zapisane z 6ma rycinam i koloro­
w anem u C e n a ...............................................

K olęda dla Ju leczka, Leopoldka i Ludki.
P ow iastk i, opow iadania i rozm ow y u ło-

~  S P R Z E D A Ż  K ON IECZN A .
K r ó l e w s k i  S ą d  P o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ,  

w ydzia ł dla sp raw  cyw ilnych.
P o zn ań , dnia 1. Lipca 1858. 

N ieruchom ość do m łynarza  M a r c i n a  S c h e i b e  
należąca, w  wsi Ż a b i k o w i e  pod liczbą 14. po­
ło żo n a , oszacow ana na 12,592  T al. 29  S gr. 9 Fen. 
w edle ta x y , mogącej być przejrzanej w raz z w y k a­
zem  hypotecznym  i w arunkam i w  R egistraturze, 
m a być  d n i a  8.  K w i e t n i a  1859. p rzed  południem 
o godzinie l i t e j  w  miejscu zw ykłem  posiedzeń są ­
dow ych  sprzedana. . .

W ierzyciele , k tó rzy  dla pretensyi realnej z księgi 
hypotecznej nie w yn ikającej, zaspokojenia poszuku­
j ą  z suram szacunkow ych , pow inni się z p re tensya- 
mi swemi do nas zgłosić. .

Niewiadomi z p o by tu  w ierzyciele, mianowicie: 
K upiec M e n d e l  B e r w i n ,  
daw nićj z w łasnych funduszów  u trzym ujący  się 

K a r ó l  W e r n e r  a teraz jeg o  sukcessorow ie, 
tudzież

dzierżaw ca plebanii J ó z e f  H a n d k e  teraz jego  
spadkobiercy, 

aapozyw ają  się niniejszem publicznie.

Omntalny środek ku wyniszczeniu włosów,
•w flaszeczkach po 25 S g r. do pozbycia się w łosów  
ta m , gdzie się ich mieć nie życzy , w  ciągu 15 m inut, 
bez bólu i przyczynienia skórze jakow ych  szkouh- 
w y ch  skutków . B roda ozdoba dla m ężczyzn , nie 
je s t  dla płei pięknćj p o trzeb n ą , niemasz więc pe- 
w niejszego środka do pozbycia się te jże , jako  tez 
za  nadto w korzenionych w łosów  i zrośn iętych  brw i. 
Z a  skutek ręczy  fabryka i zw raca pieniądze w razie
nieosiągniętego skutku.

Sprzedaż na P o z n a ń  i o k o l i c ę  w handlu papie­
r u ,  m ateryałów  piśm iennych i rysunkow ych  A*
'ffjowentlmi i S p n  w  R y ? ku Pod R,atuszem
N r. 5. W ynalazcy  Rothe I Spółka w B e r l i n i e .

fórUtmera 
woda do wywabiania plam,
służąca niemylnie na w szystk ie 
p lam y z tłu stych  po traw , oleju, 
m asła , ło ju ,  s te a ry n u , sm oły, pa­
k u , sm arow id ła , farby  olejnćj, po­

m ady, itd. bez najm niejszego szkodzenia p raw dzi­
w y m  kolorom w  je d w ab iu , aksam icie, skó rze , roa- 
te ryom  w  meblach i sukniach. N ajlepszy i n a jtań ­
szy  środek do pran ia  rękaw iczek glancow anych, 
w  flaszeczkach po 6 S g r - * 2*  S gr. i w  butelkach 
od w ina po 1 Tal. praw dziw e u 
A d o lfa  A sch 9 p rz y  ulicy Zam kow ćj N r. 5 .

-------------------------

Aikcya Amerykańskich gumowych trzewików.
W  piątek dnia 26. Listopada r. b. przed południem o godzinie lO tćj sprzedaw ać będę p rzy  spo­

sobności aukcyi porcelany na sali MffoteltM MSttdWtffa •  ̂ ^
Amerykańskie gumowe trzewiki dla dam i dzieci,

a to przez publiczną licytacyą najw ięcćj dającemu za go tów kę.
F  ̂ S j ip s c M tz .  Król. Komissarz aukcyjny.

Aukcya porcelany w Budwiga Hotelu odbywa się jeszcze dziś i jutro, a w pią­
tek wieczorem się zakończy. MApseMte, Król. Kommissarz aukcyjny.

A. & F. Zeuschnera zakład
fotografi i ,  panofypii  i malowania portretów

przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 25. obok hotelu bawarskiego, 
jes t codziennie o tw arty  od 9ej do 3ej godziny.

Fotografie na podarunki na gwiazdkę
p rzy ję te  być m ogą, z 
do ostatniego dnia.

pow odu m nożących się robót na św ię ta , ty lko  do 20. G rudnia r. b ., panotypie zaś

E strem ad u rę , w ełnę i w igonią poleca po cenach fabrycznych _
M. ffiadeBi fun.9 przy ulicy Nowej Nr. 4. obok Bazaru.

tanie

N ow ą nadsełkę ulubionych kolorow ych M r y n i O l i l l  odebrałem  fi polecam takow e jako bardzo
M. ffiadek przy ulicy Nowej Nr. 4. obok Bazaru.

SKŁAD HERBATY.
1H Szanow nej publiczności mam zaszczyt polecić now o założony przezemnie skład herbaty ,
H j  gatunków  najp rzedniejszych , mianowicie praw dziw ej chińskiej, p rzy  ulicy W ilhelm ow skiej pod

Nr. 8 . ,  naprzeciw ko hotelu M y l i u s a .  . . . .  . . n •
M  Sprzedaję  w  każdych ilościach. Z akupując u ź ró d ła , dogodzić jestem  w stanie wszelkimP | w ym aganiom . Skład  zabespieczonym je s t od każdych w p ły w ó w , herbacie szkodliw ych. F a- 
H l  b ry k a  moja kw iatów  i handel tow arów  galanteryi i b iźu tery i w B azarze , istnieje jak  daw niej.

Najprzedniejszą herbatę Pecco z kwicia, 
jako też Souchong i Melange, w gatunku bardzo

w y b o rn y m , od 1^- do 3 T al. za fun t, jako  tćz
dobrv Arak de Batavia, Po 20 sgr. za wielką butelkę, poleca

y WzfffB&r Ap p e ls  obok Król- Banku.

W  handlu  Malarzy ny Eapańskiej
p rzy  ul. Koziej N r. 20. je s t wielki dobór tow arów  
w ełnianych do nabycia 4 s* Iii© «

Kilka set kóp trzciny je s t do przedania; takow  
można niezwłocznie odebrać.

Dom. «fasfe© łlR i pod D o l s k i e m .

Praeiai barandw
w zarodow ej ow czarni jB ff* . %i€-

------------ roiina  w  Prauss9 pow iat
Ntimptseh W P ru sk . S zląsku , rozpoczyna się 
dnia 22TListopada t. r. Z najdujące się tam  w ysoko 
uszlachetnione tak  przez obfitość w ełny jak  i przez 
pew ne przelanie zalet na potom stw o oznaczające się 
barany , są  podług cen stosow nych do czasów ota- 
xow ane.
A dm inistracya dóbr H rabiow skich w  PraUSS.

Przedaż baranówwPanten
pod U g n i c ą  

rozpocznie się dnia 1. G rudnia r. b.

Dominium S ę d z i e w o j e w o  pod W r z e ­
ś n i ą  ma młode barany  przez obfitość w ełny  odzna­
czające się , po um iarkow anych cenach do sprze­
dania.

Klacz kara zaprzęgow a je s t do sprzedania p rzy  
W ilhelm owskim  placu pod N r. 9.

Holsztyńskie ostrzyli
u  Marola Schipmanna.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 24. Listopada 1858
S to ­
p a

pC t.

Dominium O s t r O T O i e c z l & O  pod D o l s k i e m  
ma na sprzedaż dwieście kóp w yrosłej tegorocznej 
trzciny zdatnej na dach y , a p rzy  brakn  słomy mo­
g łaby  także s łużyć  na podściełkę.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .
dito . . . .
dito z roku 1856. . . .
dito z roku 1853. . . .

Obligi długu skarbowego . . . . . . .
dito Marchii Elektoralnej i Nowej.
dito miasta B e rlin a ...........................
dito dito ...........................

L isty zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus W schodnich. . .
dito Pom orskie.....................
dito dito ......................
dito W . X. Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (nowe).
dito S z ląsk ie .........................
dito Prus Zachodnich . . .

Bilety rentowe Poznańskie.................
L o u is d o ry ................................................
Akeye kolei Żelazn. Starogr. Poznańsk.

Na pr. kurant
p a p ie -  I g o to w i-  
r a m i. zn ą .
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